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w f'Vilnie w Poniedziałek dnia 2 0  Lutego p. s. Roku*

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

Sankt-Petersburg dnia i o lutego.
(Journal de St. Petersbourg.)

J ego C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  W ie l ­
ki Xiąże K o n s t a n t y  wyjachał z teyi stolicy, wie­
czorem d. 7 b. m.

— Donoszą z Portu Bałtyckiego pod d. 3o 
stycznia: „Za postrzeleniem statku dwumaszto- 
wego , z latarni P akerorth , wpędzonego między 
lody, o 3o wiorst na północ, przedsięwzięto śród- 
ki do dania mu pomocy, i uratowania, jeżeli można.”

— Gazeta H andlowa  ogłosiła następny stan 
dochodów z opłat na komorze lądowey w ro łon- 
dze, w latach:

1822 — 2,786 rub. 33J kop.
1823 — \ 3,o4g — 73 J —
1824 — 12,789 — 2 |  —
i 8 i 5 — i 48,84o — 66*  —
1826 — 702,616 — 7{ —
1827 — 779,333 — 10J —

— Donieśliśmy dawniey o czynie, dowodzą­
cym przytomności umysłu i wytrwałości kapita­
na Silicza, dowódzcy okrętu kupieckiego rossyy- 
skiego H rabina  Pforońcow  , który, d. 7 zeszłe- 
8® września, oswobodził w okolicach Scio, kupiec­
ki siatek rossyyski, schwytany przez greckiego ko r­
sarza. ]Sfa doniesienie uczynione przez P. Jenerał- 
Gubarnatora prowineyy Noworossyyskich i Bes- 
sarabii, N a y j ą ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył u- 
darować kapitana Silicza, medalem złotym, z napi­
sem za gorliwość , do noszenia na wstążce orderu 
8- Włodzimierza. Na przełożenie zaś P. Jenerał- 
Guhernatora ,  ̂J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył także 
zaszczycić medalami złotemi, z napisem zapoŁ yte-  
czne, pp . £,oginowa, kupca odesskiego ley gildy, 
rządcę Jóbr i1. Radcy taynego Detnidowa , i A. 
Dorjrssonja, kupca kazańskiego 2ey gildy , dla 
zachęcenia udoskonaleń, które poczynili w wielu 
zakładach pożytecznych dla przemysłu prowineyy 
Nowey Rossyij tudzież M uhaha-A li, mieszkańca 
Krym u, w nagrodę jego starań o wzrost handlu, 
na pobrzeżu południowero tego półwyspu ; otrzy­
mał on pozwolenie noszenia swego medalu na wstąż­
ce orderu i. A nny , a dway p ierw si,  na wstążce 
orderu ś. Włodzimierza.

—t Departament handlu zewnętrznego ogła­
sza, £e przez postanowienie Cesarskie pod d. 27 
stycznia, P. Chamo. faktor birży St. Petershurskiey, 
został mianowany wexlarzem Dworu i departa­
mentu, na mieyscu zeszłego P. Fehleisen.

— Donieśliśmy wNrze 20, o ustanowieniu dwóch 
jarmarków w Symferopolu; przydamy teraz, wedle 
doniesień D ziennika O desskiego, to głównemi 
przedmiotami, które będą miały odbyt łatwy w 
K ry m ie ,  są: sukna, b ław aty, kartuny , materye 
Wełniane, p łó tna , porcellana , fajan9, kryształy, 
szkło, rozmaite wyroby złote, srćhrne, bronzowe 
1 żelazne, naczynia gliniane, oley, dziegieć, powro­
zy, skóry surowe i w yprawne, wszelka uprząż, 
powozy, cuk ier ,  kawa, he rba ta , świece i inne 
•r tyku ły  konsumpcyyne. W  zamian za te pro- 
dukta, można będzie otrzymywać z Krymu: wina 
czerwone i białe, soki z rozmaitych owoców, je­
dwab surowy, wełnę cienką, tyluii, wosk, miód,

safijany, baranki siwe i czarne, orzechy włoskie 
i tureckie, migdały,kapary, liście bobkowe,kawior', 
rybę soloną, kley rybi, drzewa na meble, śfodła 
tatarskie, konie, owce, kozy, wielbłądy, bydło ro ­
gate, skóry surowe; a na jarmarku w październi­
ku, mnóztwo owoców, jak np. winne grona, g ra ­
naty, jabłka, gruszki, i t. d. Rynek Symferopol- 
ski służyć także będzie do zbywania różnych p ro ­
duktów Azyi, jakoto: bławatów i perkalów lewant- 
skich, które do portów krymskich przywożą. — 
Nabywcy wewnętrzni, będą mieli łatwość korzy­
stania z wozów próżnych, któreby im w powro­
cie zastawały, ładując je po drodze solą, k tórey  
zawsze znaydą niemałe zapasy w magazynach P e -  
rekopskich.

— Dochody skarbu , w przeciągu jedenaitu 
pierwszych miesięcy r. 1837, wynosiły w  In flan ­
tach 168,899 rub. 62 kop. srebrem, a 10,117,870 
r. 7! k. assygm; w Estonii, 577 r. sróbrem , a 
1,2-44,484 r. assyg.; w Kurlandyi: 65,4 i 0 r. srebrem  
. 2,070,75* r. as. Opłaty celne czyniły, w In flan ­
tach 79,087 r. sr. i 7,797,532 r. as.; w Estonii 377,576 
r. as. a w Kurlandyi n , 8 t3 r. sr. i 988,65a r. as.

Odessa dnia 27 stycznia.
( ł  Ptsozoły Północne/,)

Od d. 21 b. m. zimno niezmiernie się wzmo­
gło: Zrana d. 36 termometr spadł do i 5 pod ze­
ro. Port, pozbywszy się lodów na dni kilka, zno­
wu jest niemi pokryty.

Mieszkańcy kraju Nowo-rossyyskiego nie pa­
miętają tak ostrey zimy; nawet w r. 1813, mro­
zy były mnieysze i króciey trwały.

R y g a , dnia 1 lutego.
(z Psz c zo ł y  Północne/).

W  Gazecie tuteyszey: P rovinzia l-B la tt f i i r  
K ur-L iv-und  E s tla n d , N. 5 , ogłoszono wiado­
mość następującą, o rozmaitych wypadkach, za­
szłych w tych prowincyaćh, w  przeciągu r. 1827: 
W  okręgu PPalck, przytrafiło się 1 morderstwo 
i 4 ssmobóystwa; 10 osób postradało życie z przy­
padków. Koni padło od zarazy i 3i, a bydła roga­
tego 130 sztuk. Pożary zrządziły szkody na 18,797 
rub. — W  powiecie Arensburgskim zdarzyło się 3 
samobóystwa , a 11 osób zginęło z przypadków. 
Pożarów było i 3, i 2 rozbicia okrętów. W  okręgu 
policyynym Rewelskim, zginęło 7 osób z przypad­
ku, a 2 zdarzyły się pożary. W  mieście P e rn a u  
żadnych nie było nieszczęśliwych wydarzeń, prócz 
ty lk o , że dwie osoby utopęły w rzece tegoż na­
zwiska.

T eodozja , dnia io  stycznia.
(Journal de S t. Fetersbourg).

W  ciągu listopada i grudnia roku 1827, w e­
szły do naszego portu 3 statki zagraniczne (2 z to­
warami, a 1 z balastem); wyszło zaś 8 .— Głów­
ne artykuły przywozu były: 5345 sztuk naboyki 
tureckiey, §970 sztuk aładżyi w różnych gatunkach; 
prócz tego weszło monety złotey i srebrney 
na 24,423 r. — Pomiędzy przedmiotami wywoio- 
wemi, liczą: 3,870 czetw. pszenicy, so5g pudów 
skór baianicji, 63o pud. wełny owczey i koziey, i t d.



R e n i  (w B essarnb ii) dn ia  10 s tyczn ia . opinujących,  użył naprzemian broni szyderstwa i
(Journal do St. Petersbourg.) argumentacyi  surowey. ,j R zeczow niki w mowie

W  ciągu t rzech ostatnich miesięcy roku  u- „  Królewsk iey,  mówił  on, podobają mi się; p r z y -
płynionego,  wprowadzono przez komorę tuteysze- ,, m io tn ik i zaś i ep i/e fy  cale mi są nie do *ma- j 
go portu,  rozmai tych towarów zagranicznych na ,, ku. T urc ya  nigdy nie była  daw nym  sprzyrnie- j 
18.926 r. a monety złotey i s r eb r n ey  na 86.7501,—• „ rzericem Anglii;  przywileje nadane naszemu han- 
W a r t o ś ć  przedmiotów wywozowych dochodzi do „ d l o w i  w r. l6gg, uważane były  od P o r t y , za 
i 83,632 r . , między któremi  było 12,886 ezetw. ,, łaskę tylko uczynioną psom niewiernym; w r. 
pszenicy,  za r .  149,808. „ 1 7 1 8 ,  zawarl iśmy wprawdzie  niejakiś t ra k t a t

 ł---—• ,, pol ityczny z tern mocarstwem; lecz wypadkiem
A  K o ł 1 A. „  tego pierwszego układu było, zmuszenie nasze-

Ł a n d y n  Unia 2 lutego. „ g o  daw nego  sprzymierzeńca,  do ustąpienia Mo-
(Journal de St. Petersbourj). ,, rć i  W e n e t o m . ”

W  poprzedzających Nrach Gazety naszey, Lo rd  H o lla n d  składa potem izbie wyl icze-
rozbieral i śmy w naydrebtrteyszych szczegółach roz- n ie  szczegółowe wypadków,  k tóre pociągnęły za 
p r a w y  par lam entówe ,na  jego posiedzeniach w  d. sobą,  w r. 1718, zniszczenie floty hiszpatiskiey,
29 i 3 t stycznia zaszłe, z powodu mowy z tro- przez siły morskie angielskie pod dowództwem 
jpu , i zwyozaynego adressu podziękowania.  Teraz  admira ła B y n g  , i robi  uwagę,  źe przyczyną te- 
przytoczyliiy g łówne wyią tki  % mów ćelnieyszych,  go k roku ze s trony rządu W ielk iey-Bry tanii, b y -  
inianych z tey okoliczności, przez najznakomitszych ło nieprzyięcie przez dwór  M adryck i  rozeymu,
członków izb obu. • " k tóry,  gabinety Tui l leryyski  i St. Jameski  zobowią.

Izb a  P a ró w . L o rd  C h ich es te r , proponując zały się t r a k t a t e m ,  uczynić pomiędzy Cesarzem 
ten  adres,.  długo się rozwodził  nad stanem stosum- Niemieckim a Kró lem Hiszpańskim.  5, Niektóre o- 
k ó w  zewnętrznych Anglii;  lecz b i twa Nawaryri - ,, koliczności szczególne, mówi  daley lord H o lla n d , 
ska , i położenie ,  w jakiem się znayduje gabinet ,, ezynią jeszcze wyraźnieyszetn porównanie admir.  11 
St. James względem Por ty ,  zwracają szczególmey „ B y n g  z P. E. Codrington', była także wAngl ii ,  w 
uwagę szanownego mówcy. ,, W e  wszystkich zwy- „ t y m ż e  czasie , k iedy to zwycięs two odniesio- 
„ c ię z tw ach ,  mów i ł  on, zaszczyt nabywany przez „  n o ,  fakcya lory sow, rozjątrzonych post radaniem 
„ z w y c i ę z c ó w ,  Zależy po większey części,  jeżeli ,, swych  urzędów,  i k i lku  panów whigs, rozgnie­
c i e  cadkiem, od słuszności skrawy,  za k tórą wal- „ w a n y c h ,  źe nie zostali wprowadzeni  do nowego 
,, czyli.  Gdy by  bi twa Nawaryńska była skutkiem ,, ministeryum.  Było  także k i lku ex -m in is tró w , 
„namys łu ,  a nie,  jak W istocie było,  wypadkiem „ którzy pracowal i nad t rakta tem zF ra n c y ą ,  a po- 
j, n ieuchronnym zdarzenia ,  albo nieporozumienia,  ,, źniey postradali swoje mieysca. Owoż,  wszy- 
„ którego przewidzieć nie można było ,  wówczas ,  ,, stkie te f igury  połączyły się przeciwKO admi- 
„  zdaje się, t rudno  byłoby utworzyć z niey ą,po- ,, ra łowi  JByng, obwołując go winnym,  za pogwał­
ci , a nawet  słusznie należałoby nam lękać „ c e n i e  prawa n a ro d ó w .”
„ s i ę  następstw. „ M ó w c a  przydaje także, iż z n a y -  „ Tradycya na wet świadczy, że minister sp raw
zywszem zadowoleniem post rzega,  że W mowde „zag ra n ic zn y ch  wnet  się za t r w oży ł ,  i usi łował  
J .  K .  M. b i twa ta, zamiast coby miała bydź u- „  złożyć na admira ła  odpowiedzialność za postępek,  
■waźartą jako skutek nam y s łu ,  albo wypadek  in- „ k t ó r y  mu sam doradził ;  lecz taż t radycya do- 
s t ru kcyy posłanych admira łowi,  nazwana jest zdż- ,, n o s i , że inny minister ,  broniąc admirała,  któ*
„ rżeniem złow rogiem  (untoward),  którego się n ie  „ r y  ok ry ł  s ławą banderę angielską, zrobił  uwa-  
j, spodziewano. ”  ,> gę , iż postępowanie Kró la  Hiszpańskiego,  w

„ Z a w a r t y  został t rakta t  z F r a n c y ą  iRossyą;  „o d rzucen iu  zawarcia pokr.ju z Cesarzem Niemie- 
,, istotną zatem jest rzeczą, że ten t rakta t  powinien , ;cki rn ,  w chvtili,  kiedy Cesarz wciągniony był  
„  bydź uskuteczniony;  ale niemniey takoż istot- „ w  woynę z T u r k a m i ,  spólnemi n ieprzyiaciołmi  
j, ną, dla utrzymania naszay sławy narodowey,  „ chrzęści jan, ściągnęło na siebie sp rawiedl iwą zem- 
„ naszego honoru i dobrey naszey w ia r y ,  która ., stę sprzymierzeńców.”
„ j e s t  zaszczytem naszego kra ju ,  nie kusić się u- Lord H olland  przytacza nareszcie opiniją s'ła-
, ,  skuteczniać tego t rakta tu z dobytym orężem, bez w nyc h  ludzi stanu, A d d isso n a  i B u rk ę ,  aby do- 
„  wyzwania naszego dawnego i wiernego sprzyrnie- wieść, że Anglia zgoła się nie interessuje'  pomyśl- 
„ r z e ń c a ,  Por ty  Ot tomańskiey.  ”   ̂ nością Por ty  Ot tomańskiey.

Lord  S tr a n g jo r d , popierając a d r e s ,  mówi  Kończy zaś tak swą mowę: „Nie mam by-
o bi twie  N a w a ry ń s k i e y , w wyrazach prawie  po- „  naymuiey zamiaru,  starać się w ogólności nicować, 
dobnych, jak i poprzedzający; rozszerza się z za- „  mowę Królewską;  lecz znayduje się w niey in- 
pałem ,, nad wiernością niezachwianą,  z jaką Por-  v  ne wyrażenie,  którego,  przyznam się, zrozumieć 
„ t a  dopełni ła swoich zobowiązań, i ut rzymała swo- „ n i e  mogę,  to jest; wyraz  złow rogie. Nie wiem 
„ j e  stosunki zAr .g l ią .”  Wyznając,  że Anglia jest „  co to znaczy, i dziwię się,  że szacowny lo rd ,  
skrępowana t raktatem! Londyńskim , szanowny „  k tóry  proponował adres, tudzież ten, co go po- 
p a r  rozumie, iż wypada jey dopełniać go w spo- „  pierał ,  nie starali się tego wyt łumaczyć.  Jeżeli  
sób nayfflniey,' ile można, szkodzący interessóm „ b y ł o  zamiarem okazać jakąś insynuacyą do szko- 
P o r t y  Ottomańskiey.  „M a ją c  honor  poznania je* „  dzeńia przez P. £ .  C odrington , winienem zbić 
„ dney ze stron układających s ię,  daley mówił  „ to wyrażenie.  Jak ko lwiek  boleję nadrozlewam 
„ l o r d  S tra n g /o rd  , przekonany jestem, że okolicz- „ k r w i ;  jakkolwiek się smucę, że wielki i chwale- 
,, ności przewidziane t rakta tem,  wiernie będą za- , ,  bny c*l przywrócenia woluośęi narodowi,  któ- 
„  chowane,  i źe żaden zamiar powiększenia,  nie ,, rego przodkom wszystkośmy winni ,  co tylko mo- 
„ p o t r a f i  zmienić celu, natchnionego z naj lepszych „ źe uzacniać i oświecać człowieka,  nie dał się^u- 
,, zasad i powodów nayuczciwszycli.  Mości Panowie,  „skutecznie  w sposób, jakim osiągnięcia jego ży- 
„ miałem honor reprezentować J. K.  M.  na Dvt orze „  czyć należało; wszelako, gdy się podobało po- 
„ S t .  Pelersburgskim,  i mogę ręczyć, z tego co „w ie dz ieć ,  że wypadek Nawaryński  będzie temu 
„ wiem osobiście, że widoki  i uczucia Nat iaŚniee-  ,, na zawadzie, ja widzę konieczność powstania prze- 
,, szego Cesa rza  Rossyi, są rzeczywiście  za poko- ,, ciwko tey opinii.  Niechcąć przedłużać w tey 
„ j e m ,  i nie mają innego ce lu ,  jak utrzymanie „ miełze rozprawy,  póki  inne okoliczności znowu 
,, spokoyności i dopełnienie t ra k ta tu  z d. 6 lip- „  jey wszcząć nie dadzą powodu, oświadczam, źe ani 
„ c a .  Obowiązkiem moim było,  podług rozkazów „ r ząd ,  ani dowódzca sił morskich,  nic takiego nie 
,, mojego Naymiłościwszego P a n a ,  pracować nad „ u c z y n i l i ,  coby można uw ażać ,  Za zbaczanie od 
„z ach o w a n iem  pokoju, w ten czas, kiedym był  w  „ dawney polityki kra jowey.”
„S t .  Petersburgu  , i przekonałem s ię ,  że Jego Xiąze W e llin g to n , t a n y  przez lorda K in g ,
>, C esa r sk a  Mość zawsze był skłonnym do poro- czy rząd ma zamiar proponowania izbom jakie- 
,, zumienia się i pracowania zgodnie z moim Mo- go środka względem praw zbożowych,  powstał  i 
„ narchą,  dla osiągnienia tego pożądanego celu. ” oświadczył ,  że środek, opar ty na projekcie poila- 

L ord  H o lla n d  zabrał  głos potem. Rozbiera- nym ro k u  zeszłego P a r l a m e n to w i , będzie złoło- 
jąe mowę Kró le wską ,  i mowy szanownych pre-  ny vv ciągu ninieyszego posiedzenia.



Szanowny X i ą l e  mówi ł  tu o sp rawach T u r -  
Cyi. „Powiedziano,  p rz yda ł  on i  ze Por ta  Otto* 
5, mańska, nie jest da w n ym  sprzymierzeńcem tego 
j, kraju. Nie wiem, jak temu można zaprzeczyć; 
„ a l e  przynaymniey zgodzi się ze mną każdy, że to 
„sprzymierzenie pot rzebnem jest do równo Wagiwła- 
„ dzy \y Europie.  Co większa, u trzymanie długiego 
„porozumienia  się, a nawet  istotnego przymierza 
m pomiędzy tym krajem a Portą,  jest rzeczą wiel- 
i, kiey wagi dl* interessu Rossyi i Anglii ,  nade- 
y wszystko po zmianach zaszłych w tey części Eu-  
„ r o p y .  Również jest pewną,  że ostatnia woyna,  
„ n i e  skończyłaby się tak, jak się ukończyła ,  a 
>, rozporządzenie w r. 1812 nie nastąpiłoby zgoła, 
„ g d y b y  nie przymierze,  które  zachodziło, i szczę- 
„  śliwie było zachowane,  pomiędzy tym krajem a 
„ P o r t ą .  Może bydż, że t rakta ty,  na k tórych grun-  
j, tuje się to przymierze,  nie sięgają lat stu, zawśzo 
„a to l i  j**st niezaprzeczoną, £« to przymierze jest 
„d aw n e .”  Szanowny Xiążę  t łumaczy  daley w y ­
raz „złowrogie  ”  i mówi: ,,że przez to należy ro* 
„zum ieć ,  iż b i twa Nawaryńska,  była wypadkiem 
„nieszczęsnym;  bo pragnieno umknąć k rw i  roz- 
„ l e w u ;  i że ta b i t w a ,  zrodziła wielkie trudności 
„  w Konstantynopolu  , a nawet prawie  ściągnęła 
„  woynę.  Pytano się, mówił  Xiąże W e llin g to n , 
„ czy był  zamiar obwiniania admirała? Odpowi  - 
„ dam, że istotnie nie było; nie mam żadnego prawa do 
„rob ienia  mu za rzutów,  ani też r ząd ,  tak  jako 
„ j es t  gotów przywieść do skutku t rakta t  z d. 6 
ł, l ipca-Monarcha iostatnie ministeryum sami tylko 
„ s ą  odpowiedzialnymi za wszelką plamę, jeżeli jaka 
>, wynikła ,  a n ik t  nie ma prawa powiedzieć,  lub  
„ k u  temu zmierzać ,  że admira ł  Codrington, nie 
„d o p e łn i ł  należycie swey powinności, względem 
„ swojego Kró la  i swego kraju. Admira ł  angiel- 
,, ski, znaydował  się w nader del ikatnem i osobli- 
,, wszóm położeniu; miał dowództwo nad okrętami 
„ J. K.  M., dzi iłającemi zgodnie z innemi, nale- 
„ żącemi do narodów zagranicznych;  postępowa- 

nie jego było t ik ie ,  iżby ąjjednać sobie ich zau- 
„ fanie,  i skłonić do tego, aby dały się mu prowa* 
,’ ' ' adz ić  do zwycięztwa pod jego dowództwem; a 
» j'thym się uważał niegodnym wysokich urzędów, 
*, które piastuję w tym kraju,  gdybym choć słowo 
,, wyrzekŁ przeciwko jego postępowaniu w czasie 
„ b i t w y  N a w ary ńsk iey ;  pos tępowania ,  czyniące- 
m mu dlań zaszczyt, równie  jak jego krajowi.”

Xiąże W e l l i n g t o n  w ten sposób odpowiedział  
Lordowi  F e rre rs  , k tó ry  się zapytał  , czy Xiąże 
przy tytule pierwszego ministra , zachowa urząd 
naczelnego dowódzcy sił lądowych: „Dałem po-
„ znać Królowi ,  kiedym odbierał  od J .  K .  M. roz­
k a z  na utworzenie minis teryum,  że przykro mi 
„b ę d z ie  złożyć urząd naczelnego dowódzcy; Ipcz 
,, gdy to b y ł0 jednomyślnym życzeniem moich 
„ kollegów, abym złożył ten urząd, złożyłem go.” 

H r  a bia G rey, odpovviada|ąc na uwagę M a r ­
grabiego L o n d o n d e rry , względem upadku mini- 
s teryum P. C anning , oświadczył ł.e „ n i e  dla f r a ­
n k u  zaufania w naczelniku tego ministeryum,  lecz 
„ d l a  braku  zaufania w składzie samego ministe- 
5,ryunl ,  nie chcia ł jjo lego przystąpić.”  H r .  G rey  
pochwal iwszy zaszczytnie postępowanie P .  Go- 
drington, powiedział  „że opinija jego o tey bitwie,  
„zgadza się zupełnie * opiniją szacownego Xięcia,  
„ i że w istocie wypadek ten słusznie może bydź 
,, nazwany złowrogim™  i „ nieszczęsnym

Hrab ia  zakończył swą mowę wynurzeniem 
Dadziei, że nowy bil zbożowy, nie będzie podobny 
do tego, k tó ry  izba odrzuciła na ostatniem posie­
dzeniu.

Lo rd  D a rn ley  wnosił  potem , aby w y r s z y  
ydaw ny sp r zy m ie r ze n ie c ” zostały opuszczone,  a 
n «tomiast, aby użyto wyrażenia następującego; 
ykraju , z k tó rym  zosta jem y w pokoju  i p r z y ja ź n i .” 

Margrabia  L ansdow n  wy rzekł tu:„ Z tego co  
n popierano w ciągu leyyro/.prau y, czuję się oho wią- 
„*anym oświadczyć, że nie masz żadnego takiego 
„ czynu wice-admirałai Codrington  , któregobym 
„ bronić z w iększą mocą powinien,  jak jego po- 
5, stępek w Nawarynie .  Szanowny móy przyjaciel,  
„ s to ją c y  na cze le  i a t e r e s s ó w ,p o w in ie n ,  u ie w ątp ię ,

t

„ u w a ż a ć  się obowiązanym do bronienia sysfematu, 
,” k tóry  jest jego własnym,  z jakieybykoiwiek s t rony 
„ izby wymierzony byt  pocisk.Jeżeli  t rzyma się in-  
„ ney linii postępowania,  będę więc obowiązany 
”, zaspokoić zgromadzenie o t rwałości  zasad, k tó re  
„ były  fundamentem u k ł a d ó w , o k tó ry c h  m o ­
wa.”

„ W y p a d e k  Nawaryński  nazwano n ieszczę-  
„ snyrn  dla tego, że wiele ludzi t a m  zginęło, i że 
„ następstwa mogłyby poróżnić mocarstwa sprzy­
ja mierzone, i ściągnąć pomiędzy niemi nieoznaczo- 
„  ne k rok i  nieprzyjacielskie; lecz nie lękam się 
„  powiedzieć, że byłobyto działać po dziecinnemu,  
„ chcieć wstawiania się zbroynego, z ryzykąwoy ny,  
„ a  nie spodziewać się kolei* kroków nieprzyja­
c i e l s k i c h .  -Ubolewałbym nsd  tym wypadk iem,  
„ gdyby bez niego, cel sprzymierzonych mógł  bydź 
„ osiągnionym. Wstawianie  się sprzymierzonych, ,  
mówił  daley margrabia , ,  należy do pol ityki ,  od 
„  k tórey zboczyć nie było zamiaru,  jak się przekona- 
„ ł e m  z rozpraw na dzisieyszem posiedzeniu.„

„ Czy ta pol ityka ma bydź zaniechaną,  proszę,  
„ n i e c h  szanowni lordowie odkry ją  ten zamiar.  
„ Jeżeli nie odkryją,  mogę więc wnosić,  ze nic nie 
„zmieniono w tym względzie „

Lord Goderich, przypominając izbie, że się przy ­
czyniał  do zawarcia t raktatu,  k tóry  szanowny m ar ­
grabia dopiero bronił ,  oświadczył ,,  że przystaje 
„ zupełnie na rozumowania swojego szanownego 
„ przyjaciela,  i że gdyby b y ł  wezwany do bronie-  
„  nia tych środków,  teyże samey użyłby nieugię- 
„ tości, z jakąby s tarał  się zapewnić i dowieść , 
„  gdyby tego była potrzeba, że tranzakeya ta, nic nie 
„  zawiera przeciwnego honorowi  i dobrze zrozunua-  
„ n y m  interessom Anglii .44 Mówiąc  o postępowa­
niu  admira ła C odrington, iord Goderich  w y ­
rzekł  „że oficer ten, jest dalekim od zaćmienia 
„ swojey wziętości dawniey uabyley,  jako też od 
„sp lamienia  honoru i sławy swojego kra ju .44

L o rd  D u d ley  przemówił  tak słabym głosem 
i śród takiey wrzawy, że ledwo można było po­
słyszeć oświadczenie;, ,  iż rząd ma zamiar t rw an ia  
„  przy swoich zasadach względem T u r c y i , i  że 
„ g o tó w  jest wspierać postępowanie,  obrane przez 
„ admirała angielskiego.44

Ponieważ przytoczony w y le y  wniosek lorda 
D a rn le y  nie by ł  popierany,  adres przeto podzię­
kowania  jednozgodnie został przyjęty.

Izb a  N iisza . P osiedzen ie  d. sg  i, 5/  s ty c z ­
nia . Posiedzenia te zajęte były  przez izbę niższą 
rop rawami o adressie podziękowania, w odpowie­
dzi na mowę z tronu.  Adres ten, jak zwykle,  echo 
mowy królewskiey,  b y ł  proponowany, jakeśmy 
już powiedzieli,  przez P. Jenkinson, a popi erany 
przez P. G ran t.

P.  B ro u g h a m  miał  potem mowę,  odznacza- 
jącą się tonem szyderskim; oświadcza on, że „je- 
„ żeli ministeryum teraźnieyize, w którćrn zasiada- 
„  ją ludzie, obowiązani prze* swe obietnice i mo- 
„ Wy, bęu/ie się t rzymało szlachetney pol i tyki,  któ- 
„ ra jedynie tylko przys toi  Anglii ,  wówczas  go- 
„ tow jest wspierać je, nie tylko swoją kreska,  
„  ale i wszelkiemi us iłowaniami,  tak jak gdyby 
„ d o t ą d  jeszcze w niem zasiadali jego przyjaciele.”  
Część mowy P. B ro u g h a m , w którey mówca ten 
kommentuje sposób obrażający, w jaki uczyniono 
wzmiankę o b itwie Nawaryńskiey w  mowie K r ó ­
lewskiey,  ściągnęła zp wszech stron znaki w yraźne 
potwierdzenia.  „ Pierwszy raz, mówił  on , widzą 
,; ludzi wynurzających swoje żale, za o trzymaną 
,, wiadomością o zwycięztwie,  odniesiouein przez 
„ f lo t y  ich oyczyzuy. Zostawiono było ludziom 
„e p o k i  teraźnieyszey, w yg ry w ać  b i tw y  i optaki -  
„ wać,  zwyciężać i wyrzucać sobie zwycięztwo, wal-  
„ czyć chwalebnie za sprawę wolności, i gorzko te- 
„ go żałować, zbierać laury ,  aby z niemi splatać 
„ c y p r y s y . ”

Poglądaymy raczey, jakby na wieszczbę zło- 
„ wrogą,  że są jeszcze ludzie, mogący ubolewać nad 
„ s ławne mi czynami Nawaryńskiemi;  mogący mó-  
„  wić o nich,  Jakby o klęsce narodowey. ”

Lord  A lth o rp , lord John-B ussrl, lord AZor- 
p e th .  P .  B row nlow , P. S p rin g -Itice , P. F ra n c is -

>*(



B u r d c tt , wynurzyl i  z naywiększą mocą swoje zadzi­
wianie,-słysząc stosowany do zwycięztwa, która no­
wego blasku przydało banderze angielskiey, przy­
miotnik:  złow rogie. M ów cy  c i ,  a zwłaszcza/ P. 
B row nlow  i P. B r a n d s -  b u r d e t t  naywiękazemi po­
chwałami  obsypali systemat polityki,  który dał po­
wód  do t rakta tu  z d. 6 lipca; nie mamy potrzeby 
przytaczać tu szyderstw których przymiotnik „da­
wni,, sprzymierzeńcy,  użyty dla T urk ów ,  stał się ce­
lem; dosyć będzie powiedzieć, że lord P a h n ersto n  
nyrzał  się zmuszonym, tak jak X i ą l ę  Wel l ing ton 
w  izbie parów , wytłuriMezyć na dobrą stronę to 
wyrażenie,  równie j a k i  wyraz ” złowrogie1'1, i b r o ­
nić mowy królewskiey,  protestując się, ie ministe- 
r y u m  nie nicuje w niey postępku P.  Codrington. 
Szanowny lord, gdy oświadczył,  w odpowiedzi na 
kwestyą P. H obhouse, i£ rząd nie ma zamiaru p ro ­
ponować izbie ” w otum  podziękow ania” dla P. Co- 
d rin g to n , za odniesione przezeń zwycięzfwo, gdyż 
podług zwyczaju nie czyniono nigdy propozycyy u- 
rzędowych na podobne postanowienia , jak tylko 
wtenczas ,  k iedy odniesione było zwycięztwo na 
nieprzyjacielu,  i to po formalnem wypowiedzeniu 
woyny;  P.  H obhouse  przytoczywszy wypadek za 
wzór służący i we wszystkiem zgodny z teraźniey- 
szą okol icznością: bombardowanie Kopenhagi  i 
zniesienie flot ty duriskiey, za k tóryto  czyn, obie 
izby adressowały ” w otum  podziękow ania” do do­
wódców tey wyprawy,  zapowiedział,  źe w d. lń  lu­
tego, uczyni izbie wniosek, względem tego, aby „wo­
tu m  podziękowania było adressowane w imieniu 
izby niższey, do bohatyra  Nawaryńsklego.”

D. 3 i  styczuia po zbyt  d ługich rozprawach,  
adres podziękowania w odpowiedzi na mowę z t ro ­
nu,  został ostatecznie przyjęty.

F  R A N C T A.
P a ryŁ  dnia 8 lutego. \

(Journal de St .  Pe tersbourg .)
—  D zien n ik  R ozpraw ,  ogłaszając mowę K r ó ­

lewską,  przydaje kilka uwag, z k tó rych  przyto­
czymy następujące:

„ K ró l  przemówił.  Dostoyny jego głos zabrzmi 
w  sercach wszystkich.  K ró l  przemówił ,  i to aby 
chcieć wszystkiego, czego wymagała Francya;  a- 
by  umieści ł  pod rękoymią swey korony,  nasze 
prawa ,  nasze swobody i naszą chwałę.  T roskl i ­
wość o rozwijanie się handlu  i przemysłu;  wyso­
kie myśli względem wychowania ludzi; obietni­
ca uczynienia naszego prawodawstwa we  wszyst­
k iem zgodnem z nieśmiertelną uchwałą,  na którey 
polega nasza mouarchija; obwieszczenie królewskie 
tey nauki,  źe przestrzeganie pr aw  stanowi  siłę 
t ronów,  i źe prawda,  pierwszą jest potrzebą,  tak 
Kró ló w ,  jako i narodów; sąto rzeczy, łktóre poy- 
mować powinny wszystkie umysły;  sąto świa­
dec twa zgodności uczuć i życzeń, k tóra  jednoczy 
monarchę z poddanymi; »ąto rękoymie spokoyney 
przyszłości,  obiecaney dla naszey oyczyzny.

„ A  jeżeli z wew nąt rz ,  rzucimy okiem na 
zewnątrz,  wielką także jest nasza radość. Język 
ł r o n u  jest czcigodny i dobi tny.  Ze sposobu, w ja­
ki  powiedziano o Lu ropie  i śn i e c i e ,  k tóżby nie 
poznał  K ró la  Francyi?  J«k tylko się K r ó l  uczuł 
w  jednomyślności ze swoim n a ro d em , odtąd nic 
n ie  masz równego pod słońcem, jak mówi B o ssu - 
et,  jego potędze. Ogarniać us tawę swojemi k ró ­
le wskiemi  uczuciami, jestto przywiązywać do po­
dnóża tronu,  wszystkie serca francuzkie;  a Mo­
narcha,  spodziewający się wszystkiego po F r a n ­
cyi ,  niczego nie ma obawiać się na świecie,

„K arol  X  upomina się o słatyę Nawaryńską 
dla swey korony. Pierwszym on jest z monar ­
chów na ziemi,  k tó ry  z wysokości tronu, zapo­
wiedział  przywrócenie  pokoju w Grecyi .  K r ó l e ­
ws kie  te słowa, zaniosą nadzieję i radość, między 
rozwal iny Peloponezu.  Obozy Ibrahima będą się 
rozlegały niemi przerażoue, a żołnierze angielscy, 
ginąc obok naszych , w walce  za sprawę Krzyża,

będą się cieszyli ze swego zwycięztwa: nie ubole­
wa nad nieni K ró l  Francyi .

„Nie podobna opisać głębokiego wzruszenia, 
k tórem wyrazy oyca oyczyznj' ,  przeniknęły wszy­
stkich dusze. Ze sposobu, jakim były wyrzeczo­
ne wyrazy,  zapowiadające p ra w zgodność z usta­
wą, nadaną w Saint-Ouen, a zaprzysiężoną;™ Iteims, 
wszyscy uczuli, że te wysokie obietnice, nie 
pochodzą z kombinacyi  minis teryalney;  źe mają 
dostoynieysze źródło; że w tern, jeżeli wolno tak 
powiedzieć,  pisarz był  Królem.  Odgłos N iech  ż y ­
je  K<ól\ powtarzany z uniesieniami, jakich może 
nie było jeszcze przykładu,  pozdrowił to wspa­
niałomyślnie natchnienie,  a sklepienia L u w r u  d łu ­
go tym odgłosem brzmiały.

„Rozpoczęła się nowa era; będzie ona spo- 
koynąf będzie płodną.  Francya póydzie daley to­
rem swoich powodzeń, bez skwap i iwośoi , i bez 
przeszkody. Polepszenia zniydn z tronu,  z mą­
drą  miarą starania i dojrzałości .  Utrwa lą  się na­
sze instytucye,  ut rwala jąc inouarchiją; F ra nc ya  
będzie wielką i poważaną zewnątrz.  Będzie b ło ­
gą , wolną i uległą wewnątrz .  Karo l  X  cieszyć 
się będzie naszerni bogactwy, naszemi zaszczyty, 
naszą nawet  wolnością, jako swojem dziełem; a 
im większą liczbą lat szlachetne jego uwieńcza­
ne będzie czoło,  tym więcey mu przyczyni  mi­
łości publiczney,  lekka jego korona. Błogosła* 
wienstwa trzydziestu milionów ludzi, nie mogą 
marnie zaginąć: Bóg je słyszy!”

— P. baron de B erussac  , założyciel i dy­
rek to r  Biule tynu powszechnego l i te ra tury  i umieję­
tności, został mianowany naczelnikiem oddziału, 
w  minis teryum handlu  i rękodzieł.

— Donoszą z departamentu  Wokluzy:  „Juz
oto jesteśmy przy końcu stycznia, a nie mieliśmy 
jeszcze ani jednego dnia śnieżnego, lub mroźnego. 
•Nadzwyczayna łagodność te m p er a tu ry ,  bardzo 
przyjemna mieszkańcom miast, mniey się podo­
ba rolnikom,  k tórzy się lękają zgubnych skutków,  
mogących wyniknąć  z mrozów spóźnionych. Drze­
wa migdałowe kwitnąć  już zaczynają; jeden więc 
poranek z przymrozkiem,  może zniszczyć ca ły  
zbiór migdałów. _________

N i d e r l a h d y .
B ru x e lla , dnia 10 lutego.

(z Gazety  W arszawskiey.)
Rząd nasz kupi ł  od Pana M albouche  taje­

mnicę leczenia tych osób jąkających się, d k tó­
ry ch wada la nie jest skutkiem orgsuicznych u- 
sposobień, i każe go wykonywać bezpłatnie 
na ubogich tuteyszych, przez Doktora B ro id -  
m ont.

H  1 s z v a n 1 J A.
M a d r y t  dn ia  26 s tyczn ia .

(Z Gazety W arszawskiey) .  . ,
Powszechnie mówią o koerespondencyb któ­

ra  k i lka dni t rwała  między Minist rem spraw za- 
graniczuych Pauein Salm on  a Hrabią  B ea u re -  
p a ir e , sprawującym interessa Dworu Francuzkiego.  
Korrespondencya ta ściąga się do aresztu, położo­
nego przez dom handlowy B a l g u e r i e  w B o rd ea u x , 
na ki lka milionów pieniędzy , przys łanych od 
rządu Hiszpańskiego,  Panu  jd g n a d o , bankierowi  
w  P a r y ż u ,  celem opłacenia procentu od pożycz­
ki Hlszpańskiey;  rząd Hiszpański bowiem winien 
został Panom B a lg u er ie  pewną kwotę pieniężną, 
za wynajęcie wielu okrętów,  na k tórych chcia ł  w 
w r. 1819 wysłać z K a d y x u  w y p ra w ę  do Amery­
ki.  Bunt  woyska wstrzymał wypłynienie tey w y ­
prawy,  a zatrzymane przez długi czas okręty,  0- 
desłuuo bez żadnego wynagrodzenia.  Panowie 
B a lg u er ie  zaskarżyli rząd Hiszpański,  i od k r a ­
jowego sądu zostali upoważnieni do przyareszto- 
wania funduszów Hiszpańskich.  To jest przed­
miotem uskarżania się minis teryum Hiszpań­
skiego. s
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2a:
TT'ilno dnia 20 Lutego v s. 1828 Roku.

1 Od L itew sko-W ileńskiego  Gubernialnego 
Rządu, na mocy ukazów Rządzącego S ena tu  25 
październ ika i 8o5 i 5 o kw ie tn ia  iScS roku  o- 
głasza się, iż dok to r  filozofii Józef W ołodźko , 
n,ając dany  sobie od J W .  W ileńsk iego  C yw il-  
nego G ubernato ra , Rzeczywistego R a d c ę  S tanu  
i K aw alera  H orna, dnia 6 m arca 1826 ro k u  za 
N. 2 54 roczny paszport na  swobodny wyjazd 
do K ró les tw a  Polskiegó i do Grodzieńskiey gu- 
Łernii, n ieprzewidzianym sposobem zgubił. Dnia  
18 lutego 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za S ek re ta rza  Jamont.

Z a  Naczelnika S to łu  A lexander Szuszkie­
wicz.

1 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i  d e k re ­
tem  remissvinym Ziemstwa Pińskiego, roku  1827 
now em bra  5 o duia zapadłym, na rozdział mają­
tk u  Moroczuey W . Jana  Terleckiego byłego Sę­
dziego Granicznego P o w ia tu  Pińskiego, Miuskiey 
Guberuii w  Powiecie P ińskim  lezącego, pom ię­
dzy jego k redy to rów  i p retensorów  przezna­
czony; dnia 17 januaryi bieżącego to k u  przy­
bywszy do M ajątku Moroczney przez zapadły 
na dn iu  18 tegoż miesiąca januaryi Akcessoryi- 
ny W y ro k ,  Komportacyą Dokum entów  ta k  na 
debitorze, jako też na wszystkich jego wierzy­
cielach i p retenssorach  dnia  12 marca idącego 
*828 roku  w K ancellaryi Sądu Ziemskiego P o ­
wiatu  Pińskiego zaskutcczmć się powinna uznał, 
w ym iar g run tów  w ak tua lnym  dziedzica w ła ­
daniu  będących Kom ornikowi poruczył, i po za­
łatw ien iu  dalszych pierwszemu Zjazdowi w ła ­
ściwych K w estyów , kontynuacyą dzieła E x d y -  
wizyi do dnia i4 ju n i j  teraźnieyszego 1828 ro ­
ku  odłożył, na k tó ry  term in: izby wszyscy k re -  
dytorowie i protenssorowie W .  Jan a  T erleckie­
go sami osobiście, lub  przez um ocow anych od 
siebie plenipotentów, pod w ieczną u t ra tą  sw o­
ich liależuości i dopom inków  nieodmiennie 
stawili zastrzegł, i o tem przez trzykro tną  
W Gazecie K urye ra  Litewskiego Publika tę  ob­
wieścić postanowił. Dnia 18 jannaryi 1828 roku .

K arol Bylewski S- Z. P .  P .  E xdyw izor-
8kich Prezydujący.

Tadeusz Dmochowski Pod. Z • Exdyw izor.
Jan  S k irm un tt  p. Z. p. i Exdywizor.

l  Sąd Ziemski Pow ia tu  W ileńskiego m a­
jąc w koutynuacyi spraw ę konkursow ą k redy to -  
Tow i pretensorow  zmarłego kupca  miasta W iln a  
S tar.  Symsona Abrahamowicza i kompanii, za ­
wiadam ia tychże k rcdy to row , iż po wysłucha­
n iu  głosu produktow ego  ze strony  massy, zay- 
touje się dopiero słuchaniem objaśnień od k redy -  
to row , po ukończeniu  k tó rych  w niezwłocznym 
czasie, to  jest w dniu i  następującego miesiąca 
m arca  sp raw ę do namowy wziąść postanowił, iż­
by zatem  strony do ninieyszego konkursu  w cho­
dzące niewiadomością o rozprawie niew ym aw ia- 
ły  się, przez ninieyszą trzykro tną  awizacyą za­
wiadamiają się. R. i82  8jmiesiącafebruaryi i 3 d.

Ziemski W ileń . Prezyd. Rasper Hornowski*
Sędzia Ziem. Stanisław Drzewicki.
Sędzia Aloizy Małecki,
Sędzia Jan Pisanka,

1
2 Od Mińskiey M sgistra tury  Powszechney 

Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedawaó 
się będzie przez aukcyą z publicznego targu odda­
na na ewikcyą i przeterminowana połowa domu 
Mińskiego obywatela Mowszy J^eybowicza Lewi­
na , położonego w mieście Mińsku między k ra ­
mami, ocenionego 4ooo rub. assygn., we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego ogło­
szenia w gazetach stolic.

Członek S. Kostrowicki.
Sekretarz Stulgiński,

2 Ód Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, i£ w niey przedawaó 
się będzie przez aukcyą z publicznego targu w e 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowania 
tego ogłoszenia w  gazetach stolic, oddany na ewik- 
cyą i przeterminowany dom murowany dwupią- 
,trowy Nieświżskiego obywatela żyda lek i  Łey- 
zerowieza G rynwalda, położony w mieście Nie- 
świźu, na W ileńskiey ulicy , oceniony i 4oo rub, 
assygn. Członek S. Kostrowicki.

Sekretarz Stulgiński.

2 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda* 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Radcy Stanu Michała Zenowicza , poło­
żony w Miuskiey gubernii w Borysowskim powie­
cie we wsiach Babicz 76, Nowey 18 i Słobodzie 
87, w zaściankach Strzałkowszczyznie 21, i Zura- 
wniowie 10; w ogóle 2i5 dusz płci męzkiey, za­
pisanych do ostatniey rewizyi, ze wszelką przyna­
leżącą df> nich ziemią, i wszelkióm na niey zabu­
dowaniem; dla czego naznaczono terminy dla tar­
gów teraźa. roku w miesiącu k w ie tn iu : iszy 16, 
2gi 19 i 3ci 2 3 ; życzący kupić ten majątek, ze­
chcą przybyć do M agistratury w pomienionych 
dabeh , czasie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz.

Członek S. Kostrowdcki.
Sekretarz Stulgiński.

2 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza sżę, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany mtlrowany 
dwupiątrowy dom Mińskiey obywatelki Sory A- 
beliowey Pinesowey, położony w mieście Mińsku 
na Zybickiey u l ic y ,  oceniony 7000 rub. assygn. 5 
dla czego naznaczono te rm iny , dla targów teraźn. 
roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, 2gi 19 i 3ci 
2 3 ; życzący kupić ten dom , zechcą przybyć do 
Magistratury w  pomienionych dniach w czasie po­
siedzeń i widzieć w  niey przedającego się domu 
inwentarz. Członek S. Kostrowicki.

Sekretarz Stulgiński.

2 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddane na ewikcyą i przeterminowane, murowane 
trzypiątrowe skrzydło Komorników Chełmskich) 
Kazimierza i Anny Antoszewskich, położone w  
w mieście Mińsku, na W ysokim rynku, ocenione 
i4ooo r. as.; dla czego naznaczono terminy, dla ta r ­
gów teraźn. roku w miesiącu kwietniu: iszy i6 j 
2gi 19 i 5ci a3; życzący kupić to sk rzyd ło , ze­
chcą przybyć do Magistratury w pomienionych 
dniach, w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze; 
dającego się skrzydła inwentarz.

Członek S. Kostrowicki.
Sekretarz Stulgiński.

2 Od Mińskiey M agistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
waś się będzie przes ftufccyą z publtcpego targu



oddany na ewikcyą; przeterminowany dwupiątro* 
w y  murowany dom Mińskiego obywatela żyda 
Borucha Hirszowićza Morgolina, położony w mie­
ście Mińsku, na INizkim rynku, oceniony 3990 r. 
as.; dla czego naznaczono terminy, dla targów teraz, 
roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, agi 19 i 3ci 
25; życzący kupić ten dom', zechcą przybyć do 
Magistratury w potnienionych dniach,  w czasie 
posiedzeń i widzieć w niey przedającego się do­
mu inwentarz. Członek S. Kostrowicki

Sekretarz Stulgiński.

1 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany dwupiętro­
wy murowany dom Mińskiego obywatela żyda Jo- 
siela Jankielowicza Cytryna,  położony w mieście 
Mińsku na INizkim rynku, oceniony 4.5oo rub. as.; 
d laczego naznaczono .terminy, dla targów teraz, 
roku  w miesiącu kwietniu: iszy i 4, 2gi 17 i 3ci 
20; życzący kupić ten dom, zechcą przybyć do 
Magistratury w potnienionych dniach, w czasie po­
siedzeń i widzieć w niey przedającego się domu 
inwentarz. Członek S. Kostrowicki*

Sekretarz Stulgiński.

2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszc-  
cliney Opieki  ogłasza się, iż postanowiona w 
niey przedaż mają tku  Obywatela  Józefa F lo r j -  
aua  syna Malinowskiego, położony w Mohilew­
skiey guberni i Kliruowickim powiecie wsi 
ŚHrysżana 11 i Tichantcz i 4 dusz płci  męzkiey, 
w  terminach:  iym  lutego 27, 2gim 1 iSc im  5 
marca teraz,  roku;  zprzyćzyrty opłacenia pienię­
dzy pożyczonych przezeń i 823 roku maja 22 i 
l ipca 7 dnia, cofasig.  Dnia 6 lutego 1828 r.

Sekreta rz  Hołyński.

3. Rząd C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu W i l e ń ­
skiego podaje do publiczney wiadomości, że majątki 
do tegoż Uniwersytetu należące: Rubionka Łrtly- 
hol, ś. Duch, Koziany, Giei-anony i Dowgierdzisz- 
ki  wypuszczać się będą nu czynsz wieczny przez 
publiczną licytacyą, która się odbywać będzie w 
terminach: pierwszym dnia 6, drugim 9 i trzecim i 4 
następującego, marca: Warunk i  do kont raktów,
Inwentarze i M a p p y s ą  do przeyrzenia w każdym 
czasie w Kancellaryi Uniwersyteckiey. Itoku 1828 
lutego 14 dnia.

Sekretarz Fe l ix  Mierzejewski

3 Od Li tew’sko-WiWiskiego Gubornialne-  
go Rządu  czasowey Expedyeyi  ogłasza się, iż 
d w a  murow ane  domy adwokata  Wincentego 
Nowickiego,  w  mieście W iln ie  na W i l e ń s k ie j  
ul icy pod N.  713 i 7 x4 położone, oddane na 
zabezpieczenie pożyczonego na nie za poręką 
Nowickiego przez żyda Aroua Michelewicza 
Cwilińga, kap i ta łu  45o ćzei*. zł. złotem i 4oO0 
rub.  assygn., ocenione 2 2 ,g32 rub. 60 kop. ass., 
naznaczone przez Magistraturę  Powszeclitley Q- 
picki  na publ iczną przedaż,  we  cztery miesiące 
od  dnia ostatniego w ydrukow a n ia  w gazetach 
obu stolic; zatem życzący kupić pomienione do* 
my, zechcą przybyć do teyże Magistratury.  Dnia 
10 lutego 1828 roku .

Sow ie tń ik  thni t rewski .
Sekretarz  Sokołowski .

Naczeln ik  Stołu Konarzewski .

3 Od Li tewsko-Wile l iskicgo  Gubernial-  
nego Rządu  ogłasza się, iż okazawszy się z Sądu do 
nikogo nie należącym i niezapisanym nigdzie do re -  
wizyynych skasek, W aw rzyn iec  Juszkiewicz, na 
mocy ImiennegoNay  W y ż s z e g o  Ukazu 23 lutego

i 8 q5 roku Rządzącemu Senatowi danego, uznany 
przez Rząd ninieyszy za włóczęgę i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie* w przypadku zaś jeśliby 
się ten Juszkiewicz okazał do kogokolwiek na­
leżącym do poddaństwa,  femu uieodeymuje sig 
p r a w a  prosić o jego powrócenie prawnym po­
rządkiem. Assesor Józef Szulc.

Sekreta rz  Lubański.
Naczelnik Stołu Guberuialny Sekretarz  Dy* 

bowski .

5 Od Łi tewsko-Grodzieńskiego Guberniul* 
nego Rządu ogłasza się, iż dla uzyskania l iczącej 
się na byłym dzierżawcy w Mińskiey Gubernii ,  
Borysuwskiego, l tadoszkowskiego i Dokszyckie- 
go t runkowego  odkupu,  szlachcicu Onufrym 
Brzozowskim i na kompauiście jego Grodzień1- 
skim zydzie Mowszy Rozenfeldzie , niedoimki 
t runkow ey ,  w bardzo znaczne j  summie, odda­
ne na przedaż z publicznych targów różne za- 
budowauia  tego Ośtatmego, w  mieście Grodnie 
na ulicy Kołużańskiey pod N. 5 1 4 położone, ja* 
koto: dom drewniany  ze sklepem, i dw a  d re ­
wniane  domy z lodownią i dalszcmi przybudo-  
Waniami, ocouione przez tutejszą mie jską  Po­
licy ą 817 rub. 65 kop. sr.; zatem życzący ku­
pić t akowe  zabudowania,  zechcą przybydż dla 
t a rgów do tego Guberuialncgo Rządu z gotowe* 
mi pieniędzmi, na terminy:  iszy 29 lutego, agi 
2 x marca,  a 5 ci i ostateczny we trzy miesiące od 
dnia  pierwszego w ydrukowania  tego ogłoszenia 
w  S. Petersburskich albo Moskiewskich gaze­
tach. Dn ia  9 lutego 1828 r.

Sekreta rz  Tadeusz'*Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

3 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokol­
skiego Po wiato w skutkiem Reznlucyi Żurnalney 
na dniu 26 stycznia roku idącego po raporcie 0 -  
piekuńa nastałey, zawiadamia niniejszym, iż prże- 
dawać będzie z publiczney licytacyi w mieście Ob­
wodowym Białymstoku w dniu 5 marca t .  t. za 
golowe pieniądze na rzecz nieletnich Szlegielów 
majątek po ich oyou pozostały z brylantów, sre­
bra, ineblow, sprzętów różnych,  bielizny i bibli* 
oteki składający się. Ktoby Więc życzył nabycia 
sprzedawać się mających rzeczy, zechce w znaczo­
nym dniu przybydźdo miasta Białegostoku. Sokół­
ka dnia 28 stycznia 1838 roku.

Sędzia Łapiński.
Sekretarz Szeroiotth.

W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S fU E U  
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

2 Urodzonemu Tadeuszowi i żonie jego Jó­
zefie z Sołohubów w pierwszeru zamęzciu Sta* 
siowey Potockiey, a teraz Hrabiom Tyszkiewi­
czom Generałom i Senatorom Królestwa Pol l.  
K aw ale row i  Orderów*, Pozew przed  Sąd Gro* 
dzki  Powia tu  Wileńskiego W  kadencyi  Marco* 
wey i po niey następnie sądzić się mające j  z 
powództwa Urodź. Wincentego  Oyca, Józefa 
syna Bortkiewiczów wyuiesiony oto: iż co ob-  
iałoWany W .  Mość Tadeusz Hrabia  Tyszkiewicz 
na Dokum ent  Obligacyjny własnoręcznie pod­
pisany w roku 1798 miesiąca apry la  20 dnia  
Z terminem oddania  za rok  jeden wydany,  we 
wszelkiey formie p raw a  sporządzony , u teraz 
nie żyiącego ś- p. Niędza Jędrzeja Bortkiewi ­
cza Kapel lana  Upitskiego summy gotowych pie* 
niędzy czer. złł. Hol lenderśkich obrączkowych 
sztuk 200 i T a l a r ó w  Bitych Hollenderśkich



tao  rękodaynic wziąłeś pożyczyłeś. OJ jakow ych 
Sumrn przez opłynione la ta  p łacąc procenta  acz 
hic wszystkie zaspokajałeś, po wybyciu zaś J ó b r  
Swoich w Powiecie Upitskim w Guberuii  W i -  
leńskiey posiadanych, sam wydaliłeś się w  ob- 
fce Gubernie lub  Państwa, i d la  tego w  następ* 
n °só ani kapitałów ani p rocen tów  nie opłacasz. 
AT sku tek  Testam entowey Dyspozycyi ś. p. 
^ y z  wyrażonego Xiędza Jędrzeja Bortkiewicza 
2«dł. delatorow ie będąc niekwestyonowani wy­
mienionych sumtn właściciele, zmuszeni są przez 
ńinmyszy edyktaluy Pozew, szukać p raw ney  i 
Ualezney satysfakcyi; d la tego  tym zapowiedział­
bym listem proszą i dopominają się u obzało- 
Vvauych Tyszkiewiczów, aby kap ita ły  i p rocen­
ta onym należne były opłacone, w przeciwuem 
zdarzeniu zmuszeni będą praw em  czynić, i d la  
tego pozywają do Sądu i proszą dow odów  u- 
twierdzenia, mocą onych ua oblałowanytp  H ra ­
bi Tyszkiewiczu i jegp wszelkich funduszów 
z c.XtenUacyą tychże funduszów, z dąlszemi s k u t ­
kami praw , sunnn kapitalnych czer. złł. Hollen- 
dfcrskieh obrączkowych sztuk 200. T a la ró w  
Bitych Holleńderskich sztuk i 5o, z zalegające­
mu procentami i expensem praw nym  dla  zału • 
jących Bortkiewiczów w nayblilszym czasie są­
dzić, o blizszość do dowodu i odwodu, oraz o- 
to, o co proszonem i dowiedzionem będzie, de-  
eyd, 1 waoia, oraz zastrzelenia, izby ohzałowana 
TyszkiewiczoWa zajęcia Funduszów pod karami 
spr/ecl w iem  twa nie broniła i była uległą w y­
rokom nastać mającym. S. M- Z.

Roku 2828 miesiąca februaryi 3 dnia. W o* 
55by niżey podpisany świadczę iz kopio tego 
P ozw u  zgodne co do słowa z ninieyszym Ąu- 
t eutykiem w Spraw ie  Urodź. W incentego  oy- 
ca J óz ef a  syna Bortkiewiczów,Urodź. Tadeuszowi 
i jego żonie Józefie z Sołohubów w pierwszćnt 
fcamęźciu Stasiowey Potockiey, a teraz llrnbiotn 
Tyszkiewiczom Generałom  Senatorom Królestw a 
P ilsk iego  i K aw alerow i O rderów , jako nie po ­
d d a ją c y m  dóbr w  Gubernii W ileńskiey, stoso­
wnie do woli P ra w ,  do drzw i Sądowych przy­
biłem; jedną kopią gdzie przemieszkiwać mogą 
c ii  Urod/,eni Tyszkiewiczowie dla niechybney 
■wiadomości yy D odatku  d ru k u  K uiyera  L i te w ­
skiego 2gą k o p i ą  podałem, i o terminie rozpra­
wy w Sądzie Grodzkim Pow iatu  W ileńskiego 
y* kadencyi M arcowcy i po niey następnie są­
dzić się mającey zawiadomiłem. Pisan u t  supra,

M ichał Staszkiewicz W oźny  P ow ia tu  W i ­
leńskiego.

R oku  1823 miesiąca lutego 10 dnia. P rzed  
Aktami Grcdzkiemi P ow ia tu  Wileńskiego obec­
nie stawająe W oźny  w górze wyrażony, Rella- 
cyą takowego Pozwu urzędowie zeznał. P rzy­
lałem  Ignacy Kielczewski W iienski Grodzki 
Regent.

W o ln o  d rukow ać . W ilno  18 lutego 1828. r» 
A. Pow stańsk i Prez. Kom. Cenz. W il. Rade. 
R o i leg. i K aw alo r .

. 5 Sąd T axatorsko-Exdyw izorsk i dek re tem
Reinmissvinvm Sadu Główneąo Grodzleri. 2 .D 2-  
Partam entu  w dniu 20 8bra  J827 roku fero ­
wanym dla  usatysfakeyonowania k redy to row  
Zeszłego Adama B ernarda  i lyiącey zony jego 
Anny z W ołodkow iczow  Obuchowiczow Sęstw a 
ziem skich Mozyrskich przeznaczony, do maję­
tności Burdykowszczyzny w Powiecie Nowogró*

dzklm sytuowaney zebrany, u ła tw ił  to w szyst­
ko cokolwiek do zaskutecznienia w  pierwszym 
zjezdzie poruczouem było; to jest: urządził A d-  
ministracyą nad dobrami rozbiorowi ulegające- 
mi , p rzeznaczył geometryczny wym iar onych 
i inwentacyą, uznał kom portacye na  W .  O bu- 
chowiczowey dziedziczce, jey cóykach, W .  H en­
ryku  W ołodkow iczu, i wszystkich k redy  torach 
stawających i nie stawających , do spełnienia 
takow ych  kom portacyow dnia im a ja  leraźniey- 
szego roku  w Kaucelaryi Ziemskicy Now ogró- 
dzkiey pod winami sprzęciwienstwa obowiązał, 
persystencyą złożyć się mających na kom porta -  
cyą papierów  przez sześć niedziel i w  tym prze­
ciągu czasu wzajemną kommunikacyą onych za 
rew ersam i zastrzegł, niemniey w iadzę wypusz­
czenia w arędę dóbr admiuistracyi uległych od 
dnia t l  ap ry la  bielącego roku celem uspoko­
jenia należności Skarbowych, Duchownych i M a­
ssy .X ię ln iczk i  Stefanii R a d z iw i ł łó w n y ,  prze­
znaczonym Administratorom jako to: J W .  Mi­
kołajowi W olskiem u Chorążemu P t tu  Nowogr., 
J W .  Tadeuszow i Czeczottowi b. P rezyden tow i 
Granicznemu tego! p ttu  i W incen tem u M agnu- 
szewskiemu Sędziemu Granicznemu Stuckicmu, 
a w  razie usunienia się k tóregokolw iek  z nich 
opiekunow i W .  Sędzinoy O bncbow iczow ey, 
wspólnie lub poszczególnie wedie p raw id e ł  d e ­
kre tem  przepisanych działać mającym p r a w o ,  
n a d a ł ,  i na pow tórny  swóy zjazd do m ajątku 
Burdykowszczyzny celem ostatecznego rozsądze­
nia całey konkursow ey  Spraw y dzień 27 julii 
bielącego 1828 roku  zakreślił. O czym wszy* 
stkeim stawające i niestawające , a wrzględem 
maśsy konkursowey interessowane strony, przez 
ninieyszą trzykro tn ie  w  Gazetach K nrye ra  L i ­
tewskiego i W arszawskiey umieszczającą się A -  
wizacyą Zawiadamiając, do stanności przed so­
bą w w yralouym  powtórnym  term inie  z dow o­
dami i wszelką gotowością k redy to row  zeszłe­
go Adama Bernarda i lyiącey żony jego Anny 
z W ołodkow iczow  Obuchowiczow Sęstwa Ziem, 
Mozyrskich, oraz z jakiegokolwiek względu do 
dóbr ich w Pow ia tach  Nowogródzkim i S łue- 
kim  sytuowanych pretensorow, zeszłey K rysty­
ny Korybskiey sukcessorow, i wszystkie interes* 
sowaiio osoby, pod u tra tą  ich należności, czyli 
pod Aimnissyą w  ostatecznym wyrokn, na sku ­
tek  polecenia Sądu Głównego zakreślić się m a­
jącą, wzywa i powołuje; że na przybycie wszy­
stkich tych stron , tudzież na przyniesienie od 
ich objaśnień, nie d łużey oczekiwać będzie jak  
do dnia 20 augusta teraźnieyszego roku , a w  
pomiecionym dniu całą spraw ę konkursow ą do 
ostatecznego rozbioru przedsięw ezm ie, i Izbę 
swoję zamknie, ostrzega. Nakoniec i! do w y­
puszczenia w  a rędę  deśtynowane zostały maję­
tność Burdykowszczyzna z fo lw a rk a m i , ,i m a­
jętność Ostaszyil w Nowogrodzkim, oraz m ają­
tek  N ow ydw or w  Sfuckim Pow iatach lezące, 
życzącym wzięcia takow ey arędy  ogłasza. Dzia­
ło  się w Burdykowszczyzuie dnia i 5 jaauuryl 
1828 roku.

Prezydująey  Exdyw izor Antoni Jelec. 
W in cen ty  Połnbinski Exdyw izor.
Tomasz Zołądz Pisarz Z. Mins. E xdyw , 
W incen ty  Janowski Regent Sądu G łów ne- 

Grodzień. i Exdyw izorski.

a Ponieważ na  plac pusty nad rzeką Wi*
W



lią  pod N . j 5 g arędowua onego tenuta w dnia 
x5 marca idącego roku koń czy się,a takoż i termin 
sześcioletni tenuty łąk i Burbiskicy z jedną 
włóką gruutu na trakcie Radunskim położoney 
do folwarku Mieyskiego pod W ysokiego przy- 
należney, również w dnia 20 marca tegoż roku 
upływ a, przeto Rada Mieyska W ileńska w  ce­
lu  wypuszczenia znowu w arendy na lat kilka, 
tak Placu pod Zielonym mostem będącego, ja­
ko też i Łąki Bnrbiską zwaney przy trakcie Ra- 
dunskim położoney, naznaczywszy do licytacyi 
termina: pierwszy dnia 2 1, drugi 22, trzeci 2 3 , 
a na przetarg dzień 27 idącego miesiąr-a febru- 
aryi, życzących zaarędować takowy Plac, Grunt, 
i Łąkę, dó Sali na Ratusz na licytacyą, gdzie 
i punkta przedlicytacyyne przygotowane będą , 
wzywa, i otem dla pówszechney wiadomości 
czyni w  Kuryerze Litew skim  niuieysze ogłosze­
nie, potrzykroć zamieścić się powinlie. Datt. vr 
W iln ie  roku 1828 miesiąca februaryi i 4 dnia.

Jan Buksza.Prezydeat.
Pism owod. J. W oytkiew icz.

5 Niżćy podpisany Józef Ginther Górnik, 
rodem  z Austryi z miasta Gotesgabe, w  prze- 
jeżdzie swoim w dalszy kray do Rossyi, zasta­
now ił się w  tuteyszym mieście w  celu pokazy­
wania mechanicznie zrobionych kopalni w ma­
łym  kalibrze z wyobrażeniem oijych tak, iak się 
znaydują w  Czechach w  mieście Jahimsztal, 
dw ie mile od Karlsbad; i że okazanie takowey  
górniczey sztuki m ianowicie dla młodzieży nie 
małą sprawi satysfakcyą, jakowa na żądanie 
każdego pokazaną zostanie; okaziciel zaś spo­
dziewa się, że publiczność nie zostawi go bez 
nadgrody. Mieszkanie swojo n a w domu W . 
W ierow kinow ey za Ostrą bramą. Datt febrn- 
aryi g dnia 1828 roku.

Józef Ginther.
W olno drukować Policrneyster Chrząstowskl.

2 W ypuszczają się w  arendę lub zastaw 
folw arki następne: 1) Bojarelle w  powiecie  
zawileyskim  nad rzeką Zeymiano położony, od 
miasta W ilna o mil 7 odległy i 2) folwark W i-  
ktorynow w Powiecie W ileńskim  położony, o 
półtory mili od W ilna odległy. Ktoby życzył 
one zadzierżawić niech się zgłosi do W . Mi­
chała Kotłubaja Regenta mieszkającego w  Domie 
zeszłego Niszkowskiego obok zaułka położonym, 
gdzie znaydzie w yw ody intrat pomieuionych 
folw arków  i wszelką informacyą.

W olno drukować. W ilno  d. i 5 lutego 
1828 1. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

2 Dom pod N . x q3 na zamkowey ulicy  
przeciwko Kardynalii jest do najęcia, lub sprze­
dania od ś. Jerzego idącego roku, ktoby ony 
chciał nająć, lńb kupić, niech się zaiuformu- 
je w  domu JW . Pilichowskiego za ś .  Jerzym, 
wszedłszy w  bramę na lew ey stronie od ulicy 
nadole u mieszkających. Tam się znayduje i kocz 
do sprzedania.

W olno drukować Policrneyster Clirząstowski.

2 W  następujący W torek , to jest dnia 2

lutego 1828 roku, daną będzie na Benefis 
Szymońa i Marcyanny W łodków , W ielka D ra -  
m a  z niemieckiego sławnego W ilhelma IFlant nat_3 O
język Polski przełożona, pod nazwiskiem, GRACZ 
czyli DZIECKO ST A W IO N E N A  KARTĘ. 

W olno drukować Policrneyster Chrzastowski.

x W yjeżdża za granicę do K rólestwa Prus- 
skiego do miasta Berlina, Sztatu L itew sk iego  
Pócztam fu Tytularnego Sowietnika Suthcrfa żo­
na JPani Anna Krystyna z Dałmanów Suthofę- 
wa Tytularna S ow ietn ik ow a, z wychowanką  
swoją Panną Amelią M ichałowską z terminem  
na miesięcy trzy w interessie poszukiwania tara 
sukcossyi od familii swojey.

W ileński Policm eystec Podpułkow nik  
Chrząstowski.

Kurs wileński na asyghaty od dnia 17 lutego r. 
sr .S r .7 6 l k., imperyał 87 r. k. 65.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepoloźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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